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Skarbiec sztekl I pamiątek narodowych.
W  zacisznem ustroniu Krakowa, w ulicy P ijar- 

skiej, łączącej ulice Floryańską i  św. Jana, wzno­
si się w najbliższem sąsiedztwie barbakanu i bra-

tyniach, poświęconych chwale narodowej przeszło­
ści i mieszczących zabytki i  re likw ie je j najświę­
tsze, rozpoczęła Izabella z Flemingów ks. Czar­
toryska w latach 179S— 1809 wraz z mężem ks. 
Adamem, generałem ziem podolskich, gromadzić
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niawie w (Jalieyi. W  tym czasie całość zbiorów 
znacznie ucierpiała, przy przewożeniu ich bowiem 
wśród ogólnego niepokoju i  nieszczęść krajowych, 
wiele cennych przedmiotów zaginęło bezpowrot­
nie. Ocalała na szczęście część ich główna, pod­
stawowa i  onaj stała się jądrem dzisiejszego Mu­
zeum.

M yśl przewodnia ks. Izabelli i  Adama Czarto­
ryskich była świętą tradycyą dla ich potomków i 
spadkobierców, a wnuk ich, ks. Władysław, dążył 
usilnie do zjednoczenia wszystkich zbiorów oraz 
pomieszczenia ich na ziemi ojczystej. Po r. 1870 
przewieziono zbiory mieszczące się w Paryżu, do 
K urn ika  w W. Ks. Poznańskiem, a dopiero w  la ­
tach 1876 -1880  udało się ks. W ładysławowi 
Czartoryskiemu skoncentrować całość zbiorów wraz 
z biblioteką w Krakowie, w sercu Polski, obok A- 
kademii Umiejętności i  Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. W  urzeczywistnieniu te j myśli pomocną mn 
była gmina miasta Krakowa, otiarowując na po­
mieszczenie zbiorów część murów miejskich z dwo­
ma fortyfikacyjnem i wieżami, oraz z dawnym ar­
senałem miejskim, k tó ry  odpowiednio przebudowany, 
zamieniony został na bibliotekę.

Odtąd wspaniałe te zbiory rosną coraz pięk­
niej i  dziś przedstawiają one muzeum, które od­
powiada w pełni nowożytnym naukowym wymaga­
niom, mające też ogólniejszy i  europejski chara­
kter.

Muzeum ks. Czartoryskich składa się z w ł a ­
ś c i w e g o  m u z e u m ,  do którego należą zabytki 
starożytne egipskie, chaldejskie, asyryjskie, feni- 
ckie, greckie, etruskie i  rzymskie, wyroby złotni­
cze, brązowe, szkła, terrakota, marmur i  kamienie, 
dalej zabytki z czasów chrześcijańskich, średniowie­
czne, epoki odrodzenia i  późniejsze, tak zagrani­
czne ja k  krajowe, w tem wyroby ze złota i  sre­
bra, z brązu i  żelaza, ceramika, tkaniny, tak zwa­
ne „ciekawości0 i  historyczne „pam ią tk i0; należy 
tu dalej zbrojownia, składająca się z broni roz­
maitych rodzajów i  epok, w znacznej części pol­
skiego pochodzenia, wykopaliska przedhistoryczne 
ziem polskich, monety, medale i  pieczęcie, obrazy 
i  m iniatury, wreszcie ryciny, rysunki i  mapy. D ru­
gą część Muzeum stanowi b i b l i o t e k a ,  bogata 
przedewszystkiem w Polonica, tudzież w dzieła i  
wszelkiego rodzaju publikacye, dotyczące sztuki, 
a trzecią bogate i  znane badaczom na polu histo-

Sala portretów, w galery i obrazów Muzeum l-s. Czartoryskich,

my Floryańskiej niepozorny na oko gmach, zlewa­
jący się w jedną całość z resztkami murów fo rty ­
fikacyjnych i  starych baszt obronnych. A  jednak 
mieszczą się tam od la t około 3u, zbiory bezcennej 
wprost wartości, składające wspaniałe Muzeum im. 
książąt Czartoryskich.

Zawiązków tego Muzeum szukać należy w pa­
miętnych z dziejów i  lite ra tu ry  naszej Puławach. 
W  „S y b illi“ i w „domu gotyckim0, w owych świą­

pamiątki historyczne, zabytki i  dzieła sztuki, b i­
bliotekę oraz rękopisy. Sławne te na całą Polskę 
i  w życiu kulturalnem kra ju  nie małą rolę gra­
jące zbiory, pomnażały się ciągle aż do r. 1831. 
W skutek powstania listopadowego jednak, zbiory 
puławskie zostały rozprószone, a ich część najdro- 
gocenniejsza: dzieła sztuki, zabytki, pamiątki, mo­
nety i  medale, tudzież rękopisy, przewieziono do 
Paryża, biblioteka zaś znalazła pomieszczenie w Sie­

Sala gobelinów w Muzeum ks, Czartoryskich. Po lewej, wspaniały gobelin z XVI w., po prawej, obrazy Norblina.


